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POCHWAŁA MIŁOŚCI

Éloge de l’amour

scenariusz i reżyseria: Jean-Luc Godard; zdjęcia: Julien Hirsch, Christophe Pollock; 
muzyka: Maurice Jaubert, Ketil Bjornstad, David Darling, Georges van Parys, 
Karl Amadeus Hartmann, Arvo Pärt; występują: Jérémy Lippmann, Bruno Putzulu, 
Cécile Camp, Jean Davy, Françoise Verny, Audrey Klebaner  
Francja/Szwajcaria 2001, 98 minut
◄ MFF Valladolid 2001 – nagroda specjalna jury ►

Pochwała miłości – zaprezentowana w konkursie festiwalu w Cannes w 2001 – to najnowsze dzieło współtwórcy Nowej Fali – Jean-Luc Godarda. Esej filmowy zawierający przemyślenia klasyka kina dotyczące pamięci, czasu i uczuć. Wyprawa w poszukiwaniu nowych środków filmowego wyrazu.

Pochwała miłości Godarda (…) to utwór, który pozostanie bezspornie ważnym momentem ewolucji sztuki filmowej u progu nowego tysiąclecia. Rzecz jasna, to nie tylko opowiadanie, łatwe do rozszyfrowania od pierwszego wejrzenia. Bloki emocji, figury opisowe, wahania w rozbudowie tematów powodują rozproszenie tekstu, konieczność ponownego składania i rozkładania. Pobudza to widza do wykrywania związków ukrytych często przez Godarda, do wynajdywania ich w sobie i to raczej na podstawie doświadczeń niż nawarstwień kultury. Układ na ekranie nie odsyła do logiki literackich obrazów czy do zręcznie splecionej fabuły. Mozaika sekwencji, pozornie źle zmontowanych, daje się złożyć w całość mocą intelektualnej wolności oglądającego (…). Ta gra form, ta geometria aluzji apeluje do inteligencji i uczucia dzięki retoryce innej niż normalna, oczyszczonej ze schematów narzucanych przez telewizję. Jeśli stale żądni rozrywki widzowie uznają film za mało zrozumiały, to jednak będzie ich fascynował w sposób poniekąd zbliżony do wściekłego i konwulsyjnego Złotego wieku Buñuela. Te dwa dzieła – z przeszłości i teraźniejszości – mogą się spotkać: w obu słyszymy głos poety, zahartowanego w ogniu przeciwieństw, wiecznie w stanie rewolty. 

Freddy Buache, „Kino” 1/2002

Z filmów, które Gogard nakręcił w ostatnim dziesięcioleciu, Pochwała miłości spotkała się z najbardziej entuzjastycznym przyjęciem krytyki. Reżyser wraca tym filmem do formy narracyjnej. Film ma głównego bohatera – Edgara, z którym widzowie mogą się identyfikować. Postać ta jest też w jakimś stopniu odbiciem samego reżysera. Edgar to poważny, opryskliwy i mający skłonności do depresji trzydziestopięciolatek. Pracuje nad projektem Pochwały miłości, gdzie pragnie przedstawić cztery etapy miłosnego związku – spotkania, seksualnej fascynacji, separacji oraz powrotu i pogodzenia. Przez te cztery etapy przechodzą trzy pary – młoda, w średnim wieku i starsza. Projekt Edgara może przybrać formę filmu, powieści, sztuki teatralnej i opery (...). Pochwała miłości to najpiękniejszy film Godarda. Obrazy i dźwięk są zmontowane w sposób niezwykle złożony, co jednak nie zakłóca odbioru filmu. Został on stworzony podobnie jak komponuje się muzykę. Fragmenty obrazów, zdań i dźwięków są traktowane niemal jak pojedyncze nuty – razem tworzą muzyczne frazy, czasem homofoniczne, czasem zaś rozchodzące się złożonym kontrapunktem (...). Film kończy zdanie Edgara: „Być może nic nie zostało powiedziane”. Edgar powtarza je cztery razy, za każdym z coraz większą obawą i świadomością własnych wątpliwości. Obawy trzydziestoletniego Edgara są niewątpliwie odbiciem obaw siedemdziesięcioletniego Godarda dotyczących jego reżyserskiej pracy. Choć jednak te słowa padają na końcu filmu, w pewnym sensie także go rozpoczynają. Prawdziwa sztuka rodzi się ze zwątpienia.

Amy Taubin, „Filmcomment” 1/2/2002

Rzadko w kinie, a jeszcze rzadziej u Godarda, widz odczuwa to, czego doświadcza w kontakcie z Pochwałą miłości – pojęcia historii w całym jej bogactwie, mając przy tym pewność, że film nigdy nam jej nie opowiedział. Pochwała miłości czyni złożoną historię doskonale czytelną, bez odwoływania się do zwykłych zabiegów narracyjnych. To jest w tym filmie najbardziej ujmujące. Młodzi wczoraj, dzisiaj są już starcami. Godard także do nich należy i po raz pierwszy zmierza się z Nową Falą. Nigdy jeszcze Godard nie mówił z taką śmiałością: to nie de Gaulle wyzwolił Paryż, ale właśnie Nowa Fala, Maj’68 umożliwiły wzięcie drugiego oddechu temu miastu, którego ostatnie tchnienie rejestruje Godard, filmując szkielet ruin zakładów Renault. Ta pochwała przemienia miasto w zwierciadło, w którym odbija się czas Nowej Fali i czas historii. 

Charles Tesson, „Cahiers du cinéma” 5/2001

Zalążkiem scenariusza stała się historia trzech par. Sądziłem, że właśnie coś takiego chcę zrobić, ale pojawiły się rozmaite trudności. Spostrzegłem, jak wielkie znaczenie ma wiek bohatera (...). Sam film przysporzył mi wielu trudności. Na początku 1999 roku nakręciliśmy kilka wywiadów z młodymi ludźmi i wiekowymi damami. We wrześniu, po kilkumiesięcznej przerwie, nakręciliśmy kolejne materiały. Wciąż nie miałem obsady aktorskiej. Czułem, że nie powinienem grać bohatera, gdyż od razu nadałbym mu osobisty kontekst. Później wyjechaliśmy do Bretanii. Choć wiedziałem, że to tam historia powinna się rozegrać, niełatwo było mi się tam odnaleźć. Wspomnienia ciągnęły mnie do miejsc, gdzie kiedyś mieszkali moi dziadkowie i ja sam. Dzieje okupacji niemieckiej i ruchu oporu stały się częścią moich osobistych wspomnień. Może dlatego nie potrafiłem zdecydować, jaka będzie postać głównego bohatera (…). Jeśli opowiadam zdarzenia zgodnie z rzeczywistą chronologią, to nieuchronnie stają się one czymś w rodzaju anegdoty. Dlatego odwróciłem kolejność: najpierw pokazałem teraźniejszość, a później przeszłość. Daleka podróż w przeszłość to wynalazek kina, ale w moim przypadku to nie jest flash-back. W głębi duszy wciąż jestem małym przekornym chłopcem, więc skoro wszyscy pokazują teraźniejszość w kolorze, a historię na taśmie czarno-białej, postanowiłem zrobić odwrotnie. 
Jean-Luc Godard
Jean-Luc Godard – (ur. 3.12.1930 r. w Paryżu). Studiował etnologię na Sorbonie. Zanim został reżyserem, był krytykiem filmowym, m.in. w „Cahiers du cinéma”, awansując na jednego z czołowych twórców i teoretyków Nowej Fali. Jego pełnometrażowy debiut Do utraty tchu (nagroda na MFF w Berlinie 1960 za najlepszą reżyserię) zrewolucjonizował język filmowy i stał się manifestem Nowej Fali. Kolejne filmy Godarda, jak Kobieta jest kobietą (Srebrny Niedźwiedź na MFF w Berlinie 1961), Żyć własnym życiem (nagroda specjalna jury na MFF w Wenecji 1962), Kobieta zamężna, Alphaville (Złoty Niedźwiedź na MFF w Berlinie 1966) były doceniane zarówno przez krytykę, jak i masową publiczność. Po Szalonym Piotrusiu zaczął tworzyć kino bardziej zaangażowane politycznie. Przez kilka lat ograniczył swą działalność do kręcenia filmów TV, eksperymentując w zakresie wykorzystania słowa i dźwięku w filmie. Na ekrany powrócił w 1980 r. autobiograficznym Ratuj się, kto może. Kolejne, znane szerszej publiczności, jego obrazy to Pasja, Imię Carmen (Złoty Lew w Wenecji w 1984), Nowa fala. Godard zburzył stylistykę i dotychczasowe konwencje języka filmowego, wprowadzając improwizację, operując cytatami, kolażem. Jego zasługą pozostaje ugruntowanie pozycji kina autorskiego, wolnego od konwencji formalnych. Aż dwa razy (1987 i 1998) został laureatem honorowego Cezara.
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